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KUR.IER W|ltS*AWSIiI , t
J ^ o  Jutro, ŚŚ. Sabina W. i Pel(10. Lipca.—  Rok 1850.

Środa.

Jutro w K o ś c i e l e  PP. Sakram m tek, przypada doro
czna U ro c z y s to ść , pamiątki przeniesienia relikwji Świę
te g o  B en ed y k t a  Opata, obchodzona z Odpustem i Nabo
żeństwem jak zwykle.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył KawaleremCE- 
s a r s k o - K r ó l e w s k i e g o  Orderu Śgo S t a n i s ł a w a  I kl:, 
Jenerała-Majora Kanabicha, Dyrektora Szpitali ar- 
mji czynnej.

Ukazem C esa r sk im  do Kantoru Dworu, Radca Stanu 
Franci: Puslowski, Marszałek Szlachty Gubernji Wi
leńskiej, mianowany został Szambelanem Dworu.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m ,  liczący się w armji 
M ajorR udiger2, postąpiłnaPodpułkownika; aSztabs- 
Kapitan K om ar-G ack i, Adjutant Dyrektora Szpitali ar- 
mji czynnej, na Kapitana.

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m , za odznaczenie się 
w służbie, Major Gajewski 2gi, Dowódzca pół-Bryga- 
dy Straży celno-granicznej Gubernji Augustowskiej, p o
stąpił na Podpułkownika.

Praporszczyk Rium in , z Bataljonu garnizonowego  
Nowogeorgiewska, przeznaczony został do Igo pułku 
Karabinjerów.

(D alszy  ciąg p en sji em erytalnych.) Otrzymali: 
Jakób Ploski, Strażnik Celno-graniczny, rs. 114 k. 23. 
Maciej Skowroński, Strażnik w Leśnictwie Szydłowiec, 
r s .  22 k. 50. Teodora z Jankowskich Surdykowska, 
Wdowa po Bednarzu Magaz: Solnego Szreńsk, rs. 38 - 
k . 25. Bron:-Fran:-Antonina i Alex: Onufry Kroczew- 
scy, pozostałe dzieci po b. Poborcy Kassy Ptu Kujaw
skiego, do pensji rs. 165, dodatek rs. 75. Katarzyna 
z  Łukasiewiczów Zółkiewiczowa, Wdowa po b. Refe
rencie Kom: R .P . i Skarbu, oraz ich córka, do pensji 
rs. 100, dodatek rs .95 . Leon-Józ: Stan: Sadowski,'SaA- 
sztygar kopalń galmanowych w Okręgu zachodnim, rs. 
300. Ant:-Anna, Tekla-Mich:, Anas:-Teofila i Fran:- 
Xawery Sobczyńscy, pozostałe dzieci po b. Woźnym 
przy Kassie Głównej Królestwa, rs. 40  k. 50. Jan S zy
manowski, b. Pisarz Urzędu Szlachtuza w Warszawie, 
do pensji rs.175 k.50, dod: rs.274 k.50. (D.c.n.)

W d. 6 b. m. odbytym został w Instytucie moralnie 
zanied: dzieci, examen publiczny, pierwszy od czasu 
otwarcia u nas tego Zakładu, zaszczycony obecnością 
JW. Rzeczyw: Radcy Stanu Brujewicza, Zastępcy Dy
rektora Głównego Prezydująceg0 w Kom: R. S. W. i D., 
°raz przed licznie zebraną Publicznością. Po przesłucha- 
niuWychowańcówzReligji,  nauk elementarnych i dekla
macji w językach polskim i rossyjskim, jeden z Człon
k ó w  Rady Opiekuńczej, odczytał sprawozdanie z czyn
ności Instytutu za rok 1849 i 1850 po dzień figo b. m., 
wykazując w nim pokrótce wzrost tego Zakładu i osią

gnięte rezultata; a które w ogólności przekonywają^ 
w ciągu tego czasu zapewniono przytułek 150 chłopcom; 
z tychukształcono i oddano do rozmaitych rzemiosł 49, 
przyjęto w ich miejsce 51; obecnie utrzymuje Instytut 
50, z których po examinie wychodzi do terminu 8miu. 
Następnie Wychowańcy odznaczający się dobremi oby
czajami i postępem w naukach lub rzemiośle, otrzy
mali stosowne nagrody w xiążkach, narzędziach rze
mieślniczych i listach pochwalnych, które doręczając 
JW. Rz: Radca Stanu Brujewicz, raczył do nich prze
mówić, wskazując Wychowańcom ich obowiązki w 0 - 
becnem schronieniu, i drogę, jaką po wyjściu z niego, 
postępować winni, aby się stać użytecznemi w społe
czeństwie. Nakoniec okazywane byłyprace ręczne Wy- 
chowańców, po obejrzeniu których, jak niemniej ogro
du dziecinnemi rękami uprawianego, Dostojni Goście,  
zostawiając miłe w sercach biednych sierot wspomnie
nie, z zadowoleniem Instytut opuścili.

W Kaplicy Archi-Ronfratcrnji Literackiej przy Ko
ściele Śgo J a n a  w  W arszawie, odprawione będą Msze 
śpiewane żałobne, za dusze zmarłych w r. b. Członków 
tejże Archi-Ronfraternji,jako to: jutro o godz: 8 z rana, 
za duszę ś. p. Kajetana Górnickiego; a w d. 17 b. m. 
we Środę, także ogodz: 8ej z rana, za duszę ś. p. Stani: 
Piekarskiego; na które to Nabożeństwa, pozostałe fa- 
milje po zmarłych, zapraszają Członkowie Archi-Kon- 
frafernji.

Jutro o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. Bernar- 
dynótc, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za pokój 
duszy ś. p. Władysława Klimowicza, w dniu 23 Maja 
r. b. zmarłego; na które, pozostała Rodzina, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

(A. n.) Nie dziw, że śmierć ś. p. Wandy Gross, wd.  
6 Lipca r. b. w kwiecie wieku, bo w 18tej wiośnie ży
cia zgasłej dziewicy, okryła wszystkich którzy ją znali 
żałobą; bo cnoty Jej, które ku pamięci wspomnieć pra
gnę ,n ie  mogą być określone piórem, nie mogą być 0 - 
powiedziane żadnemi ustami. Ś. p. Wanda, Córka Fran
ciszka Xawerego Gross, Pisarza Aktowego Królestwa 
Polskiego, wysokich cnót i wielce w kraju naszym za
służonego Urzędnika, odebrała wychowanie najszczy
tniejszych odcieni, była wzorem dziecinnej uległości, 
braterskiej miłości, i przykładem najpierwszych zalet 
towarzystwa. Cóż więcej społeczeństwo od tak chwilo
wego życia wymagać może? Dzięki Tobie Ojcze, Tyś  
opiekę i pomoc Jej dawał; dzięki Ci Matko, Tyś Jej 
przymioty i serce kształciła; dzięki Wam Siostry i Wam 
wreszcie wszystkim, którzyście tej pięknej latorośli, 
dali tkliwe dowody przywiązania i pamięci. Lecz nie 
płaczcie, przestańcie łzy ronić; Jej anielska dusza od 
Was już daleko, ona życia słodszego kosztować będzie
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owoce, idźcie za przeznaczeniem, bo to są wyroki 
B O G A ! —  M .P ...........

Na Sesji ogólnej Tow: Wsp: Artystów muzyki, tu 
dzież ich wdów i sierot, d. 7 b. m. odbytej, przyjęty zo
s ta ł  na Członka honorowego Tow arzystwa do kl: 3ej, 
P .  Rudolf Friedlein, dotychczasowy poborca tego zak ła 
du dobroczynnego.—  Wdowa Katarzyna Eiserięh, po 
zmarłym w d. 17 Maja r. b. członku, ma sobie według 
18go art: zasad, wyznaczone wsparcie stałe, począwszy 
od d. 1 Czer: r. b., które decursive pobierać będzie. —  
Stan majątkowy Towarzystwa, który w 1837 r. wynosił 
tylko 274 zł., podniósł się dziś do sum m y 60,300 zł.

Każdemu pewno nadwiślańskiemu  mieszkańcowi, 
dobrze są znane skutki, z wylewu tej rzeki pochodzące, 
a rok roczne straty, nawet klęski poniesione, powinny 
mieszkańców tych roskosznych miejsc naprowadzić na 
myśl, usunięcia na przyszłość przyczyny, która w wie
lu majętnościach rok rocznie wartość ich zmniejsza. 
Jakkolwiek obwałowanie W isły jest jedynym środ 
kiem zasłonięcia się od klęsk powodziowych, wsze
lako nie wszyscy mieszkańcy Nadwiślańscy chcieli 
to pojąć, a ci którzy z pomocą dobroczynnego Rządu 
już przystąpili do tego dzieła, mogą ocenić zbawienne 
z tąd skutki. Przejeżdżając piękne okolice Nadwiślań
skie od Mniszewa ku Warszawie, widocznie przeko
nać się można, jakie środek ten osięgnął korzyści,  gdyż 
tam gdzie wały już  są usypane, przedstawiają się oku 
najpiękniejsze i najżyzniejsze kwieciste łąki, pola zbo
żem okryte, w wioskach ogrody, zabudowania w stanie 
dobrym, liczne piękne trzody i bydło; przeciwnie zaś 
gdzie takowych nie ma, całe przestrzenie zasypane i za
niesione są piaskami, domy poopuszczane, w wielu 
miejscach zupełnie zniesione, drzewa w ogrodach p o 
przewracane, praca tyloletnich zabiegów zniszczona, 
słowem zamiast najpiękniejszego kraju , pustynia. T a 
ka widoczna różnica, powinna wzbudzić energję tych 
posiadaczy ziemskich, którzy dotąd niepospieszyli z u sy 
paniem swych wałów, i zazdrośnem okiem spoglądać 
muszą, na osiągnięte korzyści sąsiadów;. Lecz niedosyć 
na tern aby chęci okazać, należy takowe silnem posta
nowieniem w wykonanie wprow adzić, i ciągle z wszel
ką wytrwałością nie tylko wspierać, ale i trudności 
przezwyciężać, przy jednozgodnych chęciach. Myśl ta
kową niektórzy bardzo dobrze pojęli, a uczyniwszy raz 
postanowienie doprowadzenia jej do skutku, z wielką 
wytrwałością i poświęceniem, doszli do celu. Do rzędu 
takowych liczą się, JW . Hrabia Potulicki dziedzic dóbr 
Obory, W.AIexan: Kliński, dziedzic dóbr Brzeszcze; 
i zmarły niedawno ś. p. Henryk Rossmann, dzie
dzic dóbr Bielawa. Szanowni ci Obyw atele, nie szczę
dząc własnych nakładów, przyjąwszy obowiązki Człon
ków nadzoru przy sypaniu wałów,a ostatni prócz tego po- 
d j ą w s z y  się pracowitych i nader mozolnych obowiązków 
Administratura robót, z największą wytrwałością zachę
cając włościan i innych mieszkańców do pracy, w prze

ciągu dwóch lat zdołali zasłonić przestrzeń powiśla, 
począwszy od Góry Kalwarji, aż do granicy dóbr  W o
lanowskich jedno-ciągłym wałem. W a ł  ten blisko 18 
wiorst d ług i,  obejmujący nasypu sążni kubicznych 
47,000, osłania przeszło 6100 morgów najużyteczniej
szego w kraju gruntu ,  jako też znaną z swej użyteczno
ści papiernię Banku Polskiego w Jeziorny. Co większa, 
dumni z dokonanego dzieła pielęgnują takowe, i z wiel- 
kiem poświęceniem, bronią osobiście w czasie powodzi, 
starając się każdego z osobna włościanina przekonać, 
jak  ważną rzeczą jest ten w ał dla ich bytu, dla tego też 
jeszcze widziemy go osłoniętym obustronnie  płotami i 
drzewkami wierzbowemi. Niemniej szczęśliwą była 
m yśl ,  umocowania piaszczystych brzegów i odsepów 
W isły  flancunkami wierzbowemi, które przyjęte i roz- 

krzewione, odpowiadają celowi i uwieńczają zabiegi. 
Widziemy także przyległe pastwiska ogrodzone p ło ta 
mi, jedynie w tym celu, ażeby bydło latorośli w zaflanco- 
waniach nie deptało, nie niszczyło i nieobgryzało. O- 
wocem tej pracy i zabiegów jest to: że nizina powiśla 
powyżej opisanemi wałami osłonięta, od r .  1846 ani 
razu jednego zalaną nie została; gdy tym czasem inne 
niziny na przeciw tych wałów po praw ym  brzegu Wi
sły, jako  też i poniżej tychże samych wałów, na lewym 
brzegu będące, kilkakrotnym zalewom i zniszczeniom 
w tymże czasie uległy.

X ięgarnia S. Orgelbranda p rzy  ulicy Miodowej, ode
brała z Poznania'. Estetykę czyli Umnietwo Piękne, 
(Libelta), zł. 20. Tegoż, System  umnictwa  czyli Filo- 
zofji umysłowej, 2 tomy, zł. 33 gr.  10; oraz wycho
dzące w Poznaniu P ismo poświęcone roln ic twu i p rze 
mysłowi, pod tyt: Ziemianin  na rok bieżący. P renum e
rata tego dzieła na rok cały, składający się z 12tu po- 
szytów, wynosi zł. 42; pierwsze 5 poszytów już można 
odebrać.

K ancelarja Konsula tu  francuzkiego  w W arszawie, 
przeniesioną została od tego kwartału do domu P. Toe- 
p litza  przy ulicy D aniłłowiczowskiej. W inniśmy tu dla 
wiadomości osób interessowanych nadmienić, że Kan- 
cellarja ta o twartą  bywa każdego dnia od godz: 12 do 
3 z południa.

Świat elegancki z przyjemnością się dowie, że znany 
z wytwornego gustu swego P. Henryk Ollendorf, w y
jeżdża znowu za granicę, w celu zaopatrzenia składu 
swego w najświeższe skarby mody. P. Ollendorf, jak  
się dowiadujemy, metylko teraz pojawione nowości za 
mierza sprowadzić, ale nadto wcześnie zarzuca swe sie
ci, aby ułowić wszystkie ar tykuły toalety, z którem i 
przezorni zagraniczni przemysłowcy, z chwilą nadejścia 
jesieni i zimy, wystąpić zamierzają.

Pospieszamy donieść am atorom tak powszechnie lu- 
bionych napojów gazowych, iż w Instytucie wód m ine
ralnych w ogrodzie Saskim, wyrobioną została świeża 
limonada gazowa biała i na winie czerwonem. O do
broci tego napoju nie mamy potrzeby wspominać, al-



—  947

bowiem Instytut w którym się wyrabia, dał już dowo
dy znajomości swej sztuki, tak jak potrafił sobie zje
dnać zaufanie osób, skoro liczba używających w nim 
kuracji wodnej w  tym roku, dochodzi blisko do ty
siąca.

Onegdajszy deszcz był prawdziwie pożądany, albo
wiem ze wszech stron dochodzą zażalenia na zbytnią 
su szę , która mogłaby na urodzaje, wywrzeć wpływ  
szkodliwy-

Dla podania sposobności gospodarzom rolnym zao
patrzenia się w machiny rolnicze, wyrobione w Zakła
dzie Rządowym Bialogon, i sprowadzone tu do W ar
szaw y , oraz znajdujące się w Składzie Bankowym  przy 
placu Krasińskich, i w Składzie głów: żelaza przy ulicy 
Królewskiej, Wydział górnictwa przy Rom: R. P. i S. 
podaje do wiadomości, że machiny o których mowa, m o
gą być branemi na kredyta, według przyjętych w tym 
względzie zasad, które Bank Polski, zgłaszającym się po 
dopełnieniu wymaganych formalności, otwierać będzie. 
Oprócz tego powiadamia się, że ustaw ienia na miejscu 
tychże machin, podejmować się będzie za oddzielnem wy
nagrodzeniem, mechanik Graff, posiadający swą fabry
kę przy ulicy Chłodnej i Żelaznej pod ]Vr 926.

Stanisław Pękosławski, Patrori Trybunału W arszaw
skiego, mieszka pod Nrem 1777 przy ulicy Śto-Jerskiej, 
gdzie wręczenia prawne odtąd przyjmuje.

D o składu wód mineralnych naturalnych przy Aptece 
w domu Pefyskitsa, obok X X . Reformatów, nadszedł 
świeży transport wody Egerskiej: Salcquelle i Fran- 
zensbrunn, oraz Karlsbadzkiej; Muhlbrunn, Schlos- 
sbrunn, Śjprudel, Neubrunn, Theresienbrunn  i Morkt- 
brunn, w mniejszych i większych kamionkach. —  D.
T. Heinrich.

Kurs wczorajszy: Za Imperjały Rossyjskie, dają rs.
5 k .  I 6 7 2  (z ł-3 4 g r . 13). Listy zast: nowe, za 100 zł. 
żądają rs. 14 k. 96 (zł. 99 gr. 22), dają rs. 14 k .9 4  (zł.
99  gr. 18); wartość kup: k. 25/ 6.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Operze 
Łucja zLamermooru, Panna Leśniewska  i Pan Dobr- 
sk i  po 2 kroć; po Balecie Markietanka i  Poczty/jon, 
Panna Anna Straus  i Pan Meunier po 2 kroć.

(A. n.) Już niejednokrotnie Sz: Damy i Młodzież mia
sta Suwałk, przez poświęcenie swoich talentów dla sce
ny teatru amatorskiego, niosły pomoc cierpiącej ludz
kości, pomnażając przez to dochód Szpitala ŚŚ. P io t r a  
i P a w ł a , w temże mieście zdobrowolnych ofiar wznie
sionego. Niewypuszczając ani na chwilę z swej pamię
ci tak szlachetnej myśli, przy ciągłej uwadze na tę ewan
geliczną prawdę: »że grosz udzielony biednemu bez 
riagrody nie pozostanie, w miesiącu Kwietniu r. b. po
stanowiono podobny zamiar w ciągły skutek wprowa- 
dzić. w  tym więc celu ustanowiono komitet z zapro
szonych osób, do utrzymania porządku i urządzenia te
go co tylko wykonać się dało, z uwagą na oszczędność, 
by przez znaczne wydatki nieuszczuplać dochodu dla

biednych poświęconego. Lrządzono przeto teatrzyk 
w sali Resursowej, a zaś malowaniem dekoracji i in
nych przedmiotów do tego potrzebnych, zajął się jeden 
z amatorów zabaw scenicznych, ofiarując swoją pracę 
z całą gorliwością zupełnie bezinteresownie. Przy la
kiem prawdziwem oddaniu się wszystkich amatorów, 
nieoszczędzających trudów w tak chw alebnym zamiarze 
powziętych, nadto wspieranych radami i powagą wyż
szych osób, już była możność w dniu20 Kwietnia przed
stawić pierwsze widowisko, składające się z komedji J. 
Korzeniowskiego, Mąż i A rtysta , i Jedna chwila J. S. 
Jasińskiego. Publiczność oceniając takie chęci, godnie 
odpowiedziała tak pięknemu poświęceniu się, gdyż po
m imo znacznej ceny biletów na ten raz jeden podwyż
szonej, wszystkie miejsca zajęte zostały, a wielu nawet 
z przybyłych widzów, zmuszeni byli dla braku miejsca 
odmówić sobie tej przyjemności. Drugie widowisko 
dane było w dniu 30 Kwietnia, złożone z wieczoru mu
zykalnego ikrotochwili jedno-aktowej podtytułem : Po 
północy, tłomaczonej z francuzkiego przez J. S. Jasiń 
skiego. Trzecie przedstawienie m iało miejsce w dniu 
17 z. m., na którem odegrano komedje z francuzkiego 
fłomaezone: Mąż Wdowy (przez J.S .Jasińskiego), i Być 
kochanym lub umrzeć, (przez Antoniego Riedla), oraz 
komedjo-operę B iuralisci, oryginalnie napisaną przez 
F . Hr: Skarbka. W powyższych trzech przedstawie
niach, wszystkie role odegrane były z nadzwyczajnym 
talentem, szczególniej Dam, które z całą gorliwością 
tym zamiarem zajęły się, albowiem pomimo dni sło 
tnych, z narażeniem własnego zdrowia, przybyw ały na 
częste próby, i wytrwały aż do końca. Darujcie prze
to szlachetne Panie za to podziękowanie publiczne w tern 
piśm ie. Wy bowiem talentami waszemi przeszłyście 0 - 
czekiwania widzów; Wy podtrzymałyście ten łańcuch, 
w celu przyniesienia ulgi cierpiącej ludzkości spojony; 
dla tego oprócz nagrody, jaką już w Waszem sercu ode
brałyście, słusznie Wam się należy hołd wdzięczności 
za to, co ludzkość przez Was zyskała; również i Wam 
szanowna Młodzieży, która z całą gorliwością zadość 
czyniąc wezwaniu do Was uczynionemu, na pierwszą 
my śl, że z tego biedni korzystać będą, z nieusfającem po
święceniem oddałaś się pracy tak szlachetnie na siebie 
przyjętej; pod każdym względem odpowiedziałaś ocze
kiwaniu, jakie od Was spodziewane było, pozostawia
jąc niewątpliwą nadzieję, że i nadal ztąż samą gorliwo
ścią poświęcając się, utrzymacie to źródło ciągłego za
siłku dla wsparcia niedoli!

W Zakładzie naukowym wyższym męzkim o4ch  
klassach, przez P. Jana Biskupskiego  w m. Zgierzu  
utrzymywanym, odbył się d. 22 z. m. examen roczny 
całokursowy, na którym za wzorowe obyczaje i celują
cy postęp w naukach, przyznane zostały uczniom na
grody i listy pochwalne. Takowe otrzymali w w iąz
kach'. zk la ssy  l e j : Artur Banachiewicz, Wojciech 
Chrupczałowski, Bolesław Jabłkowski; z ki: Hej'. Sta: 

(*)
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Sakiew icz, Antoni M rozowski, Wilhelm Kuntze; z kl: 
U le j:  Adolf Kuntze; z kl: IV e j:  Fran :  R udzki, Emi- 
ljan B iskupski. W  listach  pochwalnych: z kl: le j: G u
staw Goehle, Ju jan  Molz; 7, kl: Hej: Gustaw P aw iński, 
Remigjusz Synoradzki, Józef W ituski, Robert Zerndt; 
z kl: U lej: Karol M ax.— Przytem, przełożony Zakładu 
ma honor  zawiadomić Szan: Rodziców i Opiekunów, iż 
Zakład ten naukowy jak dotąd tak i nadal pod jego kie
runkiem z dążnością odpowiednią celom Instytucji te
go rodzaju, prowadzony będzie. Zapis uczniów na przy
szły rok szkolny zacznie się z początkiem Sierpnia b . r . ,  
a zwykły kurs  nauk w d .  16 tegoż Mca i roku  rozpo
czętym zostanie.

Mam honor  uwiadomić Szano: Rodziców i Opieku
nów, iż na mocy uzyskanego pozwolenia od JVV. K u ra 
tora Okr: Nauk: Warsz:,  z d. 1 Sierpnia r .b .  otwieram 
w m. Łom ży Szkołę wyższą żeńską, w której nauki p la
nem objęte, wykładane będą przez uzdolnione G u w er
nantki i Nauczycieli szkół rządowych. Polecając się 
zatem względom Szan: Rodziców i Opiekunów, zape
wniam ich, iż usilnem mojem staraniem będzie odpo
wiedzieć godnie zaufaniu osób, które dzieci swe pow ie
rzyć mi zechcą, i obok przystępnej ceny ułatwić moim 
uczennicom możność należytego pod każdym wzglę
dem wykształcenia się.—  Marja Kirchner.

Z  P e t e r s b u r g a . —  N a j j a ś n i e j s z y  P A N , m ia n o w a ć  
raczył Pannę H elenę B ibikow , Panną ho norow ą N a j j a 
ś n i e j s z e j  CESA R ZO W EJ Jm c i.—  Senatorowie Lejt- 
nanci:  Murawjew, Dowódzca korpusu Grenadjerów, 
i O/ferjew, Naczelnik odwodowej jazdy, mianowani zo
stali Kawalerami Orderu Śgo A l e x a n d r a  Newskiego.—  
Gazeta Senatu, ogłosiła konwencję handlową i żeglar
ską, zawartą w d. 2/i4 Lutego r. b. pomiędzy N a j j a ś n i e j 
szym CESARZEM Wszech R o ssji, i N. K rólem Belgów. 
Konwencję tę podpisali: ze strony R ossji, Radca T a j
ny Baron Meyendorff, Poseł Rossyjski przy Dworze 
Pruskim; a ze strony B elgji, Minister Stanu Jan  Chrzci
ciel Nothomb, Poseł  Belgicki przy wyż wspomnionym 
Dworze.

W mająłbuHieronimowie, będącym własnościąsukee- 
sorów Jenerała Dziekańskiego, w Gubernji  Grodzień
skiej w Powiecie Białostockim, wszczął się w z. m. p o 
żar, skutkiem którego, zgorzała m urow ana gorzelnia, 
browar, m łockarn ia ,  z wszystkiemi znajdującemi się 
w nich maszynami; a także owczarnia, obory, stodoły, 
owiec 360, 3 konie, i znaczna ilość zboża i siana. S tra
ty liczą około 200,000 złp.

A n g l ja . —  Śmierć Sir Roberta Peel uważaną tu jest 
za klęskę publiczną; nigdy może żal nie był tak po
wszechny. U m arł on w d. 2 b. m. o godz: 1 le j minucie 
9ej wieczorem. Jak tylko dowiedziano się o pogorsze
niu się stanu chorego, tłum koło pałacu tak się powię
kszył, że musiano dla porządku podwoić liczbę poli
cjantów; konstabl u drzwi uwiadamiał głośno pytają
cych o stanie zdrowia. O 8ej przybył Biskup G ibralta

ru , którego konający p ragną ł widzieć, i bawił godzinę, 
przyczem udzielił mu ostatnie pociechy religijne. O go
dzinie 9ej wprowadzono członków rodziny na poże
gnanie. Jenerał Rardinge, stary przyjaciel Sir Roberta, 
i Sir J. Graham, jego kolega w b. gabinecie, nie odstępo
wali konającego, który aż do ostatniej chwili zachował 
prawie ciągle przytomność najzupełniejszą. Lady Peel 
nie znajdowała się przy śmierci męża, tak bowiem była 
osłabioną, że jej uw iadomić niechciano o jego sm utnym  
stanie. Wszystkie dzienniki jednomyślnie op łakują  
śmierć tego wielkiego męża stanu. W izbie niższej P an  
Hume stawił wniosek, popierany ze łzami w oczach 
przez P. Gladstone, by w dowód żałoby, izba odroczy
ła  się. W niosek ten przyjęto jednomyślnie, a wszyscy 
naczelnicy stronnictw, jeden po drugim z trybuny skła
dali hołd pamięci zmarłego. Na parę dni przed wy
padkiem Sir Roberta, krewny jego Kapitan Peel z 6go 
pu łku  gwardji, także uległ przypadkowi; przejechał go 
własny powóz, i z łamał m u obie nogi i łopatkę.  —  
W  izbach zajmowano się wystawą przyszłoroczną; rząd 
oświadczył, że wszystkie koszta będą pokryte z p ryw a
tnych składek.

A c s t r j a .  Wiedeń 4go Lipca. —  W zeszłym tygodniu 
odbyły się tu rady gabinetowe, na których znajdował 
się Baron Geringer, i które m ają  być stanowczemi 
dla organizacji W ęgier.—  Kolonizacja W ęgier  robi 
bardzo wolne p o s tępy .—  Lekarze zauważali, że dzieci 
zrodzone po 1848 roku, odznaczają s ię  ruchliwością i 
niespokojnym temperamentem. —  Przybył tu Jenera ł  
Cabrera z ż o n ą .—  W piechocie armji,  zajdą zm n ie j
szenia; kompanje zamiast 180 liczyć będą 150 ludz i.—  
Wczoraj ukończone zostały konferencje włoskich m ę
żów zaufania; ci jednak przed wyjazdem przedstawią 
pewne petycje C esarzowi.—  Liczba wypadków chole
ry, zmniejsza się znaczuie. —  Dziś mieszkańcy H itzing  
dali świetną procesję Cesarzowi w Schonbrunn, i  po
wodu nowej organizacji sądownictwa.— Monopol tytu- 
niu będzie niezawodnie w W ę g r z e c h  zaprowadzony. —  
W  Galicji, nawet pod najkorzystniejszemi w arunkam i, 
nie chce nikt kupować m a j ą t k ó w  rolnych, głównie z p o 
wodu braku robotników.—  Z Istrji donoszą, że tam 
głód w całej okropności panuje; wielu wieśniaków od 
tygodni kilku chleba nie widziało.

D a n j a . —  Flotta Cesarsko-Rossyjska z 8 okrętów  li- 
njowych, 1 fregaty* i 1 parostatku, stanęła na kotwicy 
w zatoce Kjóge; jedna fregata zawinęła do Kopenhagi.

F r a n c j a .  Paryż 4 Lipca. —  W czoraj P r e z y d e n t  po 
radzie gabinetowej, zwiedził niektóre z tw ie r d z  o t a c z a 
jących Paryż, i wszędzie przyjmowany był z d o w o 
dami szacunku.—  Wielu polityków francuzkich a p o 
między niemi P. Guizot, udają się do Londynu na p o 
grzeb Sir R. Peel; syn najstarszy zmarłego przejeżdżał 
do Londynu.— W  Lyonie, Tuluzie, i w  innych m ia 
stach aresztowano wiele osób, z powodu odkrytego sp i
sku w Oranie.—  Izba dziś wybierała biuro; P . Dupin
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z o s ta ł  wybrany Prezesem większością 325 głosów  na 
538; P . Michel de Bourges, otrzymał 102 głosy, Jen: 
Bedeau 30, Jen: Lamoricikre 60 .—  P ro jek t do prawa 
o prasie zapewne przyjęty zostanie; w Poniedziałek ro z 
prawy nad nim się rozpoczną.—  W  izbie dziś nic cie
kawego, od dni kilku posiedzenia żadnego interesu nie 
przedstawiają; zajmowano się drugiem odczytaniem p ro 
jektu  do prawa o skazanych nieletnich, którym P ań 
stwo obowiązuj13 się dać wychowanie moralne i rzem ie
ś ln icze .—  Coraz więcej zajmują się kweslją przed łu
żenia czasu trwania prezydentury.—  Kommisja budże
towa zajmuje się projektem, mającym na celu przy
wrócenie podatku od soli, tak jak istniał przed 1848 r. 
—. Rwestja odroczenia izby także wielce reprezentantów 
zajmuje; kilka projektów podano, ale dotąd nie ma nic 
stanowczego; zdaje się, że ferje trwać będą od 15 Sierp: 
do 15 Listop:.—  Wiadomość o śmierci Sir  R. Peel, u- 
czyniła niezmierne wrażenie pomiędzy tutejszemi m ę
żami stanu, którzy znają wielkość tej s t ra ty .—  W ice
prezesam i Zgromadzenia wybrani zostali: P P . Be
deau, Daru, Benoist-d'Azy, Leon Faucher.—  Poseł au- 
strjacki Hubner, odjechał z ląd nagle; powód odjazdu 
niewiadomy- —  Gabinet popiera poprawki kommisji 
w prawie o prasie. —  W portach nakazano pobór  m a
rynarki.

N iem c y . Berlin 6 Lipca, (tel: dep :) .—  P ro tokó ł za
warcia pokoju  z f i  an ją ,  został już  w Kopenhadze ra ty 
f ikow anym .—  Reprezentant W . Xztwa Heskiego w ko- 
legjum X iążąt opuścił Berlin, oświadczywszy, że W. 
Xięztwo nie chce unji; wkrótce podobnych oświadczeń 
spodziewają się od Elektorstw a Heskiego i Xięztwa 
Nassau . —  W Frankfurcie spodziewają się nowej w ła 
dzy centralnej mianowanej przez Austrję  i Królestwa, 
z wyłączeniem Prus .—  Nowy gabinet wirłembergski 
jest ożywiony niechęcią przeciw unji pruskiej. —  
Sejm bawarski przedłużono do 16 L ip c a .—  E lek tor  
Heski udał się do Karlsruhe, by nakłonić W . Xięcia 
Bodeńskiego do wystąpienia z unji pruskiej.

W ł o c h y .—  W Neapolu zajmują się procesem uni- 
tarjuszów, k tóry  się teraz prowadzi z zachowaniem 
form p raw n y ch .—  Donoszą, że urzędnikom polecono, 
by składali przysięgę według nowej roty, ponieważ sy
stem konstytucyjny w Neapolu zniesionym został. —  
W  Rzymie zwracają uwagę na reklamacje angielskie 
z powodu rewizji w domu Kanclerza konsulatu W. Bry- 
tanji, i z powodu 12,000 funt: szter:, które poddani an 
gielscy utracić mieli w rozruchach rzymskich.

R o z m a i t o ś c i .  W Holding (w Danji), zszedł z tego 
świata dnia 23go z. m., w wieku lat 102, P io tr  Kanut 
Lurnschen, Dyrektor Poczty w temżemieście. Urzędnik 
ten służył w zawodzie pocztowym przez lat 72, um arł  
tknięty apoplexją, w chwili kiedy pisał rapo rt  do Dy
rekcji Jlriej Poczt w Kopenhadze. —  w  Piemoncie na 
granicy Francji, zjawiła się w tym roku znaczna liczba 
gadów. Wyznaczono nagrody za ich wytępienie. W  j e 

dnym dniu przyniesiono aż 205  żm ij, tym sposobem 
ubitych .—  Uniwersytet w Jena, udzielił Meyerbeerowi 
dyplom na Doktora Muzyki.—  W tych dniach do szpi
tala Paryzkiego, przybyła żona jednego z tych mamelu- 
ków, których Napoleon zabrawszy z Egiptu, tak ściśle 
przywiązał do swojej osoby. Kobieta ta nazywa się 
Alexandra, od imienia miasta w Egipcie, w k tórem  się 
zrodziła. Jest ona wdową po Mameluku Ali, zm ar
łym kilka lat temu we Francji. Poprzednio wraz z có r
ką  pracowała w fabryce bawełny na przedmieściu St. 
Marceau. Dziś liczy wieku 70 lat. —  Artystka Schroe- 
der-Decrient, rozwiedziona z 3ma mężami dotąd żyją- 
cemi, podług gazety Kotońskiej, zaślubiła teraz czwar
tego.—  Po ukończeniu budowy jednego z mostów w Pa
ryżu, przedsiębiercy wyprawili wielki obiad, na który, 
ni proszone, ni pytane indywiduum, z ogrom nym  ape
tytem, wszrubow ało  się. Że miał minę nader myślącą, 
i że obok tego, ciągle jakieś niby wyrachowania zapi
sywał sobie; wszyscy przeto sądzili, że to wielki technik 
incognito na tę uroczystość przybyły. W  końcu obiadu, 
jeden z przedsiębierców zapytał go nieśmiało o zdanie, 
a nasz pasibrzuch wychyliwszy ostatni kielich szampa
na, i ocierając usta serwetą, rzekł poważnie: »Mości 
Panowie, myśl wasza w pobudowaniu mostu w kierun
ku szerokości Sekwany, jes t  również szczęśliwą jak lo
giczną; gdybyście byli te roboty w' kierunku długości 
rozpoczęli,  wątpię zaiste, ażali most byłby s taną ł .” 
I  nim się goście opatrzyć zdołali, już nasz z glupia- 
fran t  był za drzwiami.

s z a r a d a :
Na czw artem  i na trzec iem , d ru g ie  nas w itają, 
P ierw sze  płynie, a w szystko  chociaż wszyscy mają' 
Jednak u chłopka nic jest tak wybredne, czułe,
Jak u tego co złota pełną ma szkatułę.

(Zeszła Szarada Obicie).

P R Z Y JE C H A L I do W A RSZAW Y.
Borzęcka Pctronela Oby: z Gub: Grodzieńs: nr 414; Bartoszewski 

Kar: Oby: z Radzynia nr 603; Dowbor Józ: Oby: z Garhowa nr 625; 
Hr. Grabowski Radca Stanu z Częstochowy n rl3 3 7 ; GrodzickiFcl: 
Oby: zZawieprzyc nr570; Kosińscy Jul: i Fel: Uczniowie Uoiwers: 
z Moskwy nr 625; Koitkowski Wine: Refer: Stanu z Cborzęcina ur 
625; Kobierzycki Boles: Oby: z Kalinowa nr 634; Kurnatowski Fryd: 
Ob: z Wielkiej wsi; Nawrocki Winc: Naucz: z Poznania nr 927; O- 
strowski Lud: Rad: Tow: Kr.zŁubnicy nr 603; Ordęga Alfons Oby: 
z Bronie nr 570; Rembieiiński Lud: Oby: z Rybczewic nr 603; Róży
cki JaH Sędz:Tryb: z Siedlec nr 1258; Witanowska Anna Wdowa 
po Rz: Rad: St: z Saltzbrun nr 413; Załuska Amelja Hr. z Łazisk.

W yjecha li:  Drohojewski W tad: Ob: doCub: Grodz:; HarlfGrze: 
Malarz do Nassau; Józefowicz Marja Kup: do Paryża; Małachowski 
Lud: Hr. do W rocławia; Ogiński Wikt: Oby: do Wilna; Prądzyń- 
ska Salomea Żona Radcy Stanu do Leźnicy; Skarbek Józef Hr. do 
Belgji; Wołowski Xaw: Oby.- do Ems.

»OMiE§IEXIA.
FORTEPJANISIA przybyły do W arszaw y, ma hoaor 

donieść, że stroi Fortepjany sposobem najakuratniejszym; potrze
bujący, w każdym czasie raczą nadesłać adres do Itządcy domu, 
dawniej E lerta, pod Nr 543 przy ulicy Długiej.

Z woli JO. Xięcia Feldmarszałka, Głównodowodzącego Armją 
Czynną, w Biurze Zarządu Jenerał Intendenta Armji, odbywać
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się będzie publiczna licytacja, na dostawę produktów ŻYWNO
ŚCI, dla wojsk w Królestwie Polskiem konsystującyeh, na czas 
od 1/13 Października r. b., do 1/13 Stycznia r. p. 1851. Termina 
licytacji naznaczają się: przedstanowczej na dzień 21 Sierpnia 
(2  VVrzes'nia), a konkluzyjnej czyli przetargu na 25/6 t. m. Peł
niący obowiązki Jenerał Intendenta Armji Czynnej, podając o 
tem do publicznej wiadomości, wzywa Konkurentów do stawie- 
nictwa na powyższe termina w wspomnionym Biurze, z prawnemi 
kaucjami: w walucie i dowodach pieniężnych na 5 część, a w nie
ruchomościach na 3 część liwerunkowej summy. W arunki li
cytacyjne, mogą Konkurenci przejrzeć w Zarządzie Jenerał In
tendenta Armji, codziennie od godz: 9 z rana do 3 po południu.

DOM z Oficyną pod N r 378, na Przedmieściu P ra
dze, przy ulicy Brukowej, z Placem na ogród, trzeci 
zaraz za znanym Ogródkiem Kosińskiego, jest do sprze
dania z wolnej ręki. O cenie wiadomość na miejscu, 

u  właściciela domu.
P O D Ó J dla Kawalera, ze stołem i usługą, przy familji, 

każdego czasu do wynajęcia, na lm  piętrze w oficynie Nr 2424, 
przy ulicy Nowolipie.

Ktoby miał H tO C Z T f D  na dwie osoby, elegan
cki i zgrabny, na leżących resorach, do sprzedania,
raczy nadesłać adres swój do domu pod Nr 614 P, 

przy ulicy Niecałej, na 2m piętrze.
Jeżeliby który z Panów Fabrykantów Cukru burakowego, lub 

znających się na fabrykacji tegoż i urządzeniu Cukrowni, życzył 
sobie założyć na wspólny koszt i zysk tego rodzaju F A B R Y 
K Ę , w miejscu o mil 8 od W arszawy odległem, położonem 
w  bliskości głównego traktu Warszawsko-Kaliskicgo, i mil dwie 
od Kolei żelaznej, gdzie las dostateczny i grunt dla plantacji 
buraków nader przydatny, niech się zgłosi dla przejrzenia w a
runków W spólki, wprost do Dziedzica Szw arocina  w  Szwai'o- 
c in ie ,  mila od Sochaczewa, w kierunku do Łow icza  położonym. 
Listy przez Sochaczew  adresować należy.

MŁODZIENIEC uzdatniony, życzy dawać Lekcje albo Korre- 
petycje. Wiadomość w Drukarni Kurjera.

DOM murowany z Oficyną drewnianą, ogrodem 1 
gruntami, w Łowiczu w Rynku Starego Miasta pod Nr 
136 położony, jest do sprzedania.—  Tamże znajduje 
się DOM drewniany, z oficyną, zabudowaniami i ogro

dem, przy ulicy Koński-Targ pod Nr 206. Wiadomość powziąść 
można w W arszawie przy ulicy Chmielnej pod N r 1534, lub 
w  Łowiczu.

Sekwetrator Skarbowy Powiatu W arszaw s:, podaje do publi
cznej w iadomości, iż w dniu 5/17 Lipca r. b. w Urzędzie W ójta 
Gminy Głuchów pod miastem Grójcem, o godz: 10 z rana, odbę
dzie się licytacja na sprzedaż 500 cetnarów SIANA, za zaległe 
podatki Skarbowe.—  Ł u s z c z e w s k i .

MŁODZIENIEC posiadający kwalifikację na uzdatnionego Po
mocnika Jeometry, Inżeniera i Budowniczego, na Zastępcę W ój
ta Gminy, Nadleśniczego,^ i Pisarza administracji ekonomicznej 
wiejskiej, pragnie przyjąć obowiązek tu w W arszawie lub na 
prowincji. Wiadomość w  domu narożnym przy ulicy żelaznej
i Chłodnej Nr 926 b, ii właściciela.

W  majętności UnieSzki Gumowskie, położonej 
w Guber: Płockiej, blisko miasta Mławy, jest do 

_ _ _ _ _  _  sprzedania SKOPÓW 3 i 4 ro-letnich sztuk 400;
niemniej MACIOR sztuk 100, w  cienkim gatunku, 

zdatnych do chowu i na opas. Chcący nabyć takowe, bliżej na 
 jak o cenie jako i widzeniu onych, poinformowanym

PANTALJON mahoniowy, o pół 7incj okta
w y, w  dobrym stanie, jest do sprzedania p rzy u - 
licy Sto-Krzyzkiej pod Nr 1366. Wiadomość w po
dwórzu na dole.

gruncie,
zostanie.

!

B A N K  P O L S K I .
Podaje powtórnie do publicznej wiadomości, ż* OBLlG Banku 

wystawiony w d . 28 Grudnia (9 Stycznia) 184%  r , za Nr 13,416* 
na imie Mikołaja Porochowszczykowa na summę Bsr. 300  sk ra
dziony został właścicielowi w d. 9/21 Wrześcia 1849  r . W zyw a 
przeto każdego ktoby był w posiadaniu rzeczonego Oblign, iżbv ta 
kowy w Kantorze Banku złożył, lub też mając wiadomość o miej
scu jego znajdowania się, Bankowi doniósł przed dniem 5/17  Gru- 
duiar.b .; po tyra bowiem terminie, Oblig Nr 13,416 oznaczony, u- 
morzony będzie, i nikt z niego korzystać nie może, a kapitał tymże 
Obligiem objęty, po dopełnieniu formalności przepisanych, pierwo
tnemu właścicielowi z procentem wypłacony zostanie.

' Prezes, Radca Tajny, J. Tym ow ski. 
za Naczelnika Kancclarji, K upiszeński.

f a b r ^ T O j s t e r
IZYDORA SILBERBERG,

p rz y  u licy  Nalewki w dom u da w n ie j P osnera, a te ra z  |  
L . Liban, pod  N rcm  2247 lit:  A . *

M i zaszczyt donieść Szan: Publiczności, że jak  zwykle, tak > 
1 i na nadchodzący kw artał, przysposobiła w obszernych salonach, } 
j  znaczny zapas LUSTER różnej wielkości, bez ram; jakoteż 5 
| w ramach bogato pozłacanych; oraz palisandrowych, misternie j 
j rzniętych; tudzież LUSTRA stojące (Trumeau), i t. p.; wszy- j 
I stkie w najświeższych fasonach. W ybór tych jest obecnie! 
[tak  znaczny, że poczynając od LUSTEREK najmniejszych, po |
| zł. 1 gr. 24 (Nnmmer-GIas), służących do najskromniejszego go- z 
1 spodarstwa, aż do okazałych Z w ierc ia d e ł,  po zł. 2,000, do j 
; ozdobienia najbogatszych Salonów. Nadmienia przytem, że j 
I j  lak“w.e P° GENACH fabrycznych ZNACZNIE ZNIŻO-
} , ,  Ł ą  n ie p ra k  ty  k o w a n y  eh . F a b r y k a  t a  p o d e jm u je  s ię
| takze R eparacji uszkodzonych Luster za umiarkowanem wy- 
» nagrodzeniem; uskutecznia punktualnie obstalunki z Prowincji 
i  i z Rossji, dokąd za świadectwem wyroby swoje wysyłać może. j

Gdy licytacja mająca się odbyć na dostawę resztującej ilości 
do 6,500 czetwerti W ĘGLI drzewnych, nie doszła do skutku, 
Arsenał przeto zawiadamia, iż takowa odbywać się będzie w dniu 
30 Czerwca (12 Lipca) i 4 /16 Lipca r. b. Każdy zatem mający 
chęć licytowania, zgłosić się winien w dniach wyż oznaczonych 
do donni pod Nr 611 przy ulicy Bielańskiej, z kaucją Rubli sr: 
500, i z świadectwem z r.b . na prawo przystąpienia du licytacji. 
Licytacja odbywać się będzie od godz: 10 z rana do 12 w południe,

do 2ej popołudniu.—  Zarządzający Arsenałem, ArtyUerji Pułko
wnik, Garbunow  1. Tłumacz Arsen:, Zinirnurmann.

SUMMY S0 ,000  i fi0,000 zł., są do ulokowania każ- 
dej chwili na lat kilka, razem lub częściami, na Dobra 
ziemskie, lub na Domy w W arszawie. Wiadomość przy 
ulicy Sto-Janskiej pad Nr 22, na lm  piętrze.

r J. Chwalibóg, Komisant.
Y Y IE Ś  Białegorne lit: a, b, z przylcgłościami na Białej W io

sce, mająca rozległości włók chełmińskich 25, obfitująca w las, 
dostateczną robociznę, porządne mieszkanie dworskie, i wszelkie 
inne zabudowania, ogród fruktowy, a nadewszystko dobrą zie
mię, odległa od W arszawy mil 7, od Kolei żelaznej mil dwie, 
jest do sprzedania każdego czasu z inwentarzem. Wiadomość 
na miejscu, lub też w handlu po Pryfkiem w W arszawie.

Para dzielnych młodych H Ł A C 8 Yf, (-w g tym 
roku), maści gniadej, do sprzedania za cenę bar
dzo przystępną. Wiadomość w Stajniach pałacu 
Briihlowskicgo, u Służącego Onufrego.
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M l K S ® K A S f I E  składające się * 3ch Pokoi, S tajn i, W o
zowni, P iw nicy  i D rw alni, w  domu m urow anym , bardzo p o rzą
dne, pod N r 1391 p rzy  ulicy M arszałkow skiej, do najęcia  k aż
dego czasu. , .

Są  do sprzedania SZAFY i ŁÓŻKA jesionow e, o raz  STO Ł Y  
mahoniowe do k a rt, p rzy  ulicy Leszno pod N r 723 , w prost Ko
ścioła X X . Karmelitów-

Z powodu w yjazdu, są  do sprzedania w  domu pod N r l3 6 5  lit: b, 
przy  ulicy Chmielnej, NUTY muzyczne, Porcelana, różne Szklane 
rzeczy , Miedź, G arn itu r b rązo w y  do firanek, 11 Rulet czyli S torów  
białych perkalow ych, Lam pa, Machina do kaw y , Sam ow ar, kuchen
ne i inne gospodarskie S p rz ę ty , jako  to : Beczki, Szafie, Konewki etc; 
dwie W anny, duży D yw an do całego pokoju, Kapelusz w ojskow y 
z pudełkiem, Szlafbank, W ieszadło do płaszczów , Cliomonta zkom - 
pletnyni zaprzęgiem , Ubranie dla Kuczera i L iberja . W iadom ość 
u Lokatora, na lm  piętrze.

Scidlitz Powders, PROSZKI mussująco przeczyszczające, na 
sposób angielski przyrządzone, pudełko za zł. 3 gr. 10, sprzeda
ję  się w  Aptece E . L. Knoll, za Żelazną bramą N r 954.

U trzym ujący  Magazyn Mebli p rzy  rogu ulic M arszał
kow skiej i Śto-K rzyzkiej pod N r 1401, zaw iadam ia JWVV. 
i W W . Panów , że znajduje się w  tym że M agazynie zna
czny w ybór różnych MEBLI, jak o  t o : garniturów  pa

lisandrow ych, mahoniową podług najnowszych tegoczesnych w zo
rów , oraz Fotele, Kozety, Szezlągi, S to ły , Konsole, Biórka, Ł óżka, 
T ualc ty , S erw anty , oraz i jesionow e różne Meble i K rzesła w yp la
tane; o czem każdy zyczący  na miejscu przekonać się może.

\ R O D Z A J  ^
' W  F abryce  w a ty  p rz y  ul: Leszno, na Działyńskiem , N° 661/a , \p 
)jest gotowa W A TA  w ełniana z m aszyny, na całe K ołdry. TenA 
zupełnie nowy rodzaj w a ty , nieznany dotąd w  W arszaw ie, z a - ';  
leca się szczególnie tem , żc je s t  bardzo zdrow a dla ludzi słabo-fl 
w itych; wiadomo bowiem, że św ieża w ełna nie w siąka p o tó w , 

ji w yziew ów , ja k  baw ełna; tudzież, że k ilkakrotnie prać i od-(l 
vświeżyć się daje, przez co K ołdry takow e s.ą bez porów nania a 
Jtrw alsze niż zw yczajne z baw ełny . \ l

C E ' ' ' S -' r g  - g -  - g -  g -  ■ g  - g  03

Potrzebna je s t  PANNA S łużąca, z cblubnemi św iadectw am i, 
k tó raby  um iała dobrze kraw iecczyznę, szyć i inne roboty  ko
biece, oraz płynnie czytać.^ W iadomość pod N r 489 i ,  p rzy  ul: 
D ługiej, wchodząc w  podw órze po praw ej stronie, na 2 p iętro .

ś l e d z i e Holenderskie w  w yborow ym i 
. — -— gat unku,  nadeszły do Składu W in  i Korzeni, /

L . FLA TA U , p rzy  ulicy Nowo-Senatorskicj.

Do KIJOW A lub ŻYTOM IERZA, na w spólny koszt kto ma 
zam iar jechać, raczy  dać wiadomość do Expedycji Gazet.

Rsr. 30 N agrody.—  W  nocy z d . 4 na 5 b. m., sk ra 
dziono w e wsi W ólce Zerzyńskiej Okr: W arszaw s:, 

^  Po rę  KONI, z k tórych jeden Koń siw y , bez odmiany, 
la t 5 m ający; 2gi, Klacz jasno-kasztanow.-, z gw iazd

k ą  na łbie, la t 7 m ająca, ze Źrebięciem  kilkotygodniowem, gniadem, 
bez odmiany, mającem dzwonek na szyi; skradziono tudzież W Ó Z  
szybow any, bez w asąga i jedynie z deską na spodzie, zzaprzęgiem , 
choniontami k rak o w sk im i. Siad 2ch spraw ców  tej kradzieży  w  u- 
b-orach chłopskich prow adził szosą od Grochowa ku W arszaw ie. 
Ktoby w y k ry ł spraw ców  i przedm ioty skradzione, otrzym a nagro
dę Wy i  rzeczoną. W iadomość udzielić zechce do dw oru W ólki Zc- 
rzyńskiej na trakcie  z W arszaw y  do M. K arczew ia, lub też w  W a r
szawie pod N r 497 b, p rzy  ulicy Podw al, na lm  p ię trze , w prost 
schodów.

Do sprzedania z wolnej ręki D O B K A  P O P I E L U Ż Y N ,  
z dwocli Folwarków, z itosownemi zabudowaniami dworskiemi,

sk ładające  się , w  Pow iecie i G uberuji P łock iej, nad rzeką  W k rą  
położone, od m iasta Zakroczym ia pó łto ry  mili, a od Nowego-Miasta 
milę 1 odległe, rozległości w łók 140, z których lasu w łók przeszło 30 
m ające; gdzie dochód czysty  z czynszów , m łyna i ta r tak a , oraz 
propinacji z sześciu Karczem , i t. d ., wynosi rocznie około złotych 
pols: 11 ,000; oprocz tego w ysiew u je s t  przeszło korcy  200, i ro 
bocizna dostateczna; obciążone są  pożyczkami T ow arzy stw a  K re
dytow ego Ziemskiego w  ilości Z łp. 6 6 ,000 , i Skarboyą Złp. 3 0 ,0 0 0 , 
z am ortyzacją . Cena włóki złp. 1 ,700. Bliższa wiadomość u w !  
L lzanow skiego  p rzy  ulicy Nalewki Nro 2255 mieszkającego.

■tok. Podaję do wiadomości Sz: Publ:, że w  fa-
bryce Taszyńskiego p rzy  ul: M arjcnsztadt 
Nro 2643, przysposobiony je s t zapas ro z
maitej D O B O T I T ,  jak o  to: Zam eczki 
do x iązek , i rozm aite inne duże i m ałe, j a 
kie ty lko  do czego są  potrzebne; S zkatu ły  
żelazne sztuczne; na 100 drzw i i 200 okien 

okucia, dostać można; D rzw iczki mosiężne i zelazne do pieców, o- 
raz  R ury  patentow ane; M aszynki do szycia rękaw iczek; M łoty do 
znaczenia drzew a; Znaczniki do cechowania bydła; Maszynki do k a 
loszy nowego w ynalazku  w  różnych fasonach; Kłódki kassow e duże 
i m ałe; Kółka do kluczy; Ostrogi duże i małe; Z asuw y do drzw i no
wego w ynalazku , z podwójnemi kluczami; tudzież wiele innych w y 
robów , na które stosownie do życzenia Szan: Publiczności obstalun- 
ki przy jm ują się. —  W łaścicielka F ab ryk i, M. Taszi/ńska.

ijj R IB . Z powodu szczupłego miejsca, sp rzedaw ać się będzie; 
p ljesz czc  tylko p rze z  dn i k ilka, w  domu W . S tanisław a Lesser', 
fó S r  491 p rzy  u licy  Miodowej, C S L IN fA  w  najlepszym  gatuu-j 
p k u  po cenach następu jących :
Ą  za fu rę  zw yczajną  jedno-konną bez odwózki, zł.

n  ,» u  zodw ózką, zł. 2 ’/a
M , ,  zw yczajną  parokonną bez odwózki, z ł. 2 
Ł  ii ii ii zodw ózką, zł. 3 y 3

rącym od razu 10 fur lub więcej, odstąpione będzie po 15 gro-°Ą 
od fury, aby przez to każdemu potrzebującemu G LIN Ę, uła-|J 

ć nabycie takowej, przed jesienią w  środku miasta, za tak^i 
pprzystępną cenę. Tamże są do zbycia za b. niską cenę SZAFyM 
^SK LEPO W E. Wiadomość u Rządcy Domu. ^

Dnia 5 b. m. zgubiony został P I T O I L A R E S
fjanow y, ciemno b rązo w y , zameczkiem w ew n ątrz  o- 
pa trzony , w  którym  znajdow ało się biletam i banko- 

wemi Z ł. 540, o raz różne pap iery . Sumienny Znalazca raczy  
oddać p rzy  ulicy F re ta  pod N r 271 , na lsz e  p iętro , za  nagro
dą Złp. 100.

fT 3  Dnia 7 b. m. w  przechodzie przez ulicę T rębacką, zgu
biono PVGIL.IRES z cy frą  haftow aną L . K ., w  którym  o- 
prócz 12 rub li, znajdow ały się różne papiery. Ł askaw y  Z na
lazca raczy  zw rócić takow y do Redakcji K urjera , za nagrodą 
Rubli sr. 6.

Idąc po Nowym Zjeździe nad W is łą , ku ulicy Senatorsk iej, 
aż do Składu F rag c ta , zgubiono SA K IEW K Ę jedw abną, w  któ
rej znajdow ało się k ilka rubli sr. w  papierach, i jedna sz tuka 
srebrna monety zagranicznej. Ł askaw y  Znalazca ra c z y  oddać 
Sakiew kę i sz tukę monety zagranicznej, do Cukierni P. Vinccnti 
p rzy  ul: Senatorskiej w  domu W . Scfihtz (daw niej W olbrom skich), 
zatrzym aw szy  p rzy  sobie w szystkie znajdujące się w  tej Sa
kiewce pieniądze.

Posiadający  KOCIOŁ piwny, do sprzedania, m iary garncy 
500; raczy  dać wiadomość pod N r 849 p rzy  til: O g r o o o w - j ;  —  
tamże je s t do sprzedania z fabryki E w ansa pochodząca, W INDA 
i KISZKA czyli DOROŻKA ruska.

Potrzebne są E A ^ I M I f  do Magazynu i do fabryki K w iatów , 
uzdatnione, jako też i do nauki. W iadomość na K rako:-Przedm : 
pod N r 428 , u F ranc: Krumbolz.
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Z  K A N T O R U  S .  S f E L K E l S .
W ukończonem ciągnieniu 5tej klassy 75tej Loterji, 

padła w Kantorze moim Główna Wygrana naNr 19.960, 
Rubli srebrem . . . S O ^ O O O , czyli Złp. 2 0 0 , 0 0 0 ;
■winnych zaś i pomniejszych, R s .  ( f c 5 jO O O , » S O O ^ O O O .  
Przytem mara honor donieść łaskawym Osobom, tak w W arszawie 
jak  i na Prowincji zamieszkałym, które dotychczas Kantor mój 
względami swemi zaszczycały i nadal zaszczycać raczą, aby się 
wcześnie po odbiór Losów do lszej klassy 76tej Loterji zgłosiły, 
albowiem z dającego się przewidzieć wkrótce braku Losów w mo
im Kantorze, tak jak  to miało miejsce w upłynionem półroczu, 
byłoby mi przykrem z tego powodu nie byc w możności żąda
nym wymaganiom zadosyć uczynić.

Jest do wypożyczenia na ls z ą  hipotekę Dóbr ziemskich, 
J T R i  lub zaraz po Towarzystwie, o ile można w bliskości 
P f m /  W arszaw y, SUMMA 50,000, na umiarkowany procent, 

bez pośrednictwa faktorów; chcący powziąść bliższą 
informację, zechcą się zgłosić do Kancellarji W- Ciechanowskiego 
Pisarza Aktowego, a to codziennie od godz: 10 do 2ej z południa.

Kilkadziesiąt TRYKÓW rassy wysoko poprawnej; 
60 MACIOR i sto-kilkadziesiąt Skopów, zdatnych 
do chowu lub opasu, znajduje się we wsi Dłuto
wo Gub: Płockiej Pow: Mławskim. Mający chęć 

nabycia takowych, raczy się udać na miejsce, dla powzięcia 
bliższych wiadomości.

Dwa garnitury MEBLI palisandrowych, w najwy
tworniejszym guście, z firankami i ozdobami do tycbze; 
oraz KARETKA nowym fasonem, świeżo wystawiona, 
są do sprzedania przy ulicy Nalewki pod N r 2249, na

1 "s Ii LAD OBIĆ P A P I E n O W I C H o d w i e l u  lal c-
xvstuiący przy uli: Miodowej, wprost Kościoła XX. Kapucynów, 
przeniesionym został do domu SSrów Błeszyńskich, przy u icy 
Krako:-Przedm: Nr 452, obok domu Rezlera, wprost Dzwomcy 
XX- Bernardynów.

Domowi Handlowemu Robert W arscbauer et C° w Berlinie, za
ginęły następujące 3 OBLIGACJE: 1, Obligacja Udziałowa na 
zł. 300, Serja 1045 Nr 52,234, wylosowana na zł. 552; 1, Obli
gacja Cząstkowa zł. 500, Serja 2053 Nr 205,212, wylosowana na 
zł. *700; 1, Obligacja Cząstkowa zł. 500, Serja 2159 Nr 216,859, 
wylosowana na zł. 100; z którego to powodu przedsięwziąwszy 
stosowne kroki, aby summy powyższych Obligacyj przypadające 
tylko prawemu właścicielowi wypłacone były, ostrzega się ui- 
niejszem, aby nikt takowych Obligacyj nie nabywał, gdyż na 
niezawodną wystawi się stratę.

Na żądanie SSrów i z mocy upoważnienia JVV. Prezesa Tryb: 
Cyw: Gub: Warsz: w W arszawie, na d. 20 Czerwca (2 Lipca) r. b. 
za Nr 6034 udzielonego, odbywać się będzie w d. 3/15 Lipca i na
stępnych r. b., zawsze o godz: 9 z rana, sprzedaż przez publiczną 
licytację pozostałych Ruchomości po ś. p. Antonim Chmielewskim, 
amianowicie : Mebli, Szkła, Fajansu, Naczyń kuchennych miedzia
nych i innych, Okowity, Narzędzi i Sprzętów gospodarskich, Powo
zów, Bryczek, Wozów, Sani, Zaprzęgów, Statków kowalskich, Na
czyń gorzelanych, i Inwentarzy żywych, jako to : Wołów, Krów, 
Jałówek, Koni,Kóz,Owiec,Trzody chlewnej, Drobiu, i innych przed
miotów, a to we wsi Gołębiówka, w Okr: Siennickim, w odległości 
około 6 wiorst od miasta Kałuszyna położonej.

F . Rugiewicz, Rejent O. Sien:.
D O n i l l  na lat 25, są do wydzierżawienia: jedne w Pow: 

Piotrkowskim; drugie w Wieluńskim; trzecie w Kujawskim, pod 
korzyslnemi warunkami. Chęć mająey wejść w umowę, raczy 
zgłosić się do Składu Dzwonów i W yrobów mosiężnych przy 
ulicy Podwal Nr 521, wprost Tow: Kredytowego.

Potrzeboa jest B O TU A  do dwojga małych dzieci; może się 
zgłosić pod N r 713 przy ulicy Leszno, do właściciela domu W . 
Strzeleckiego.

INW ENTARZE rasy poprawnej, t0 j e s t : Bydło, 
Owce i Konic, są do sprzedania z wolnej ręki, każ
dego czasu, w dobrach Międzyrzeckich, Pow: Ra- 
dzyńskim, Gub: Lubelskiej. Blizsza wiadomość 

w  tej mierze, powziętą być może na gruncie u Rządcy dóbr.
-  W  zeszłym tygodniu, zginął PIES z gatunku Neu- 

fundlandzkich, wielki, żółto-moręgowaty. Kto o ta
kowym da wiadomość pod Nr 497 przy ulicy Po
dwal, do Służącego Grzegorza, lub tam ie odprr 

wadzi, otrzyma nagrodę.
E ? W czoraj przed południem, z domu pod Nru 52

przy ulicy Podwal, wybiegł PIESEK, z rassy szpi- 
__________ ców, wzrostu drobnego, zupełnie biały, prócz ma
łych plamek żółtych na uszach i grzbiecie, miesięcy około 6 li
czący. Kto go odprowadzi pod powyższy Nr, do właściciela do 
mu, otrzyma przyzwoitą nagrodę.

Para KONI gniadych, po lat 6 mających, debrze 
ujeżdżonych, do powozu zdatnych, z powodu w y 
jazdu, są do sprzedania pod Ńr 1532 przy ulicy 
Chmielnej. Wiadomość u Gospodarza domu.

~  K A N T oiT sT R Ę C Z K riT
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K  

e x y s tu jq c y  p rz y  u licy  Podwal N r  512 w  dom u P okorskiego, 
p rzen iesio n ym  zo s ta ł pod N r  497 do p a ła cu  D yzm ańskiego od 
ulicy  P odwal.—  Ma honor donieść, że są do umieszczenia Guwer
nantki z różnem usposobieniem uaukowem, z wysoką muzyką i po
czątkową. Guwernerowie Polacy i Francuzi, Metrowic muzyki, i 
różnych talentów; Korepetytorowie i Korepetytorki, Bony Francuz
ki, Polki i Niemki; Francuzi i Francuzki, życzą lekcji na godziny.

Marja z Tumanowiczów R ijo ł l .

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w południe 15.
Dziś rano wysokość wody na fF iś łe  stóp 2 cali 6.
TEATR WIELKI. Ju tro , na żądanie, łFesele w  Ojcowie, i 

Tańce Perskie.
Znana od lat kilku RESTAURACJA, w Hotelu Saskim przez 

podpisanego dotąd utrzymywana, przcniesiouą obecnie została do 
Hotelu Niemieckiego przy ul: Długiej N. 584; mam przeto zaszczyt 
zawiadomić Szano: Gości, którzy mnie dotąd względami swemi 
zaszczycali, że od dnia 11 b. m. dostać będzie mózna Obiadów 
z 5u potraw złożonych, po zł. 2, a na porcje po zł. 1 gr- J o. Tak
że urządzony został Billard w najnowszym guście. Polecam się 
przeto dalszym względom Szan: Gości, zapewuiając umiarkowa
ną cenę za napoje i rychłą usługę.—  K rowiakowski, Restaurator.

A l / .  MENAŻERJA, 
oraz duży zbiór 

. Anatomiczny P. 
"Anto: Praiisber, 
esystujące do- 

;tąd  przy placu 
I Krasińską prze- 
gniesione zostały 
Ina plac przy ul: 
JN alew ki, obok 

Straży Ognio:.
Cenamiejsc ta sama to je s t: do Menażerji, lsze miejsce kop: 32’/a , 
na 2gie kop: 15; nadto urządzone zostało 3cie miejsce, do którego 
bilet kosztuje kop: 7/a ;—  do Gabinetu zaś cena wejścia kop: 32,/a. 
—- Tamże są do sprzedania PAPUGI, i iune PTAKI zagraniczne.—  
Jutro w tejże Menażerji o godzinie 6tej po jjotudniu, odbywać się 
będzie K A i m i E N i E  synów puszczy, zywemi zwierzętami.

W Drukarni Kurjera WarSz:.— Wolno drukować. W arszawa dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1850 r.—  Starszy Cenzor, L. T- Tripplin.


